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Cena numeru mk. 10. 
169. 


CENY OGŁOSZEN:Na 1 
stronie wiersz nonparelo- 
wy mk. 60—na III stronie 
mk. 50 — na IV stronie 
mk. 35 — Nadesłane zd 
wiersz garmontowy mk. 
75 — Drobne ogłoszenie 
po mk. 52a wyraz. Naj 
mniejsze drobne ogłosze- 
miñe mk: 30. Ogłoszenia 
zsyraniczne 100% drożej 


y” terminowy druk ogło- 
| szeń; «dministracja nie 
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Nr/4 przy ul. Piłsud- | EG 
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Na G. Slasku fen. 50. 


Niedziela 18 Września 192! r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


Ostatnia Wielka Zabawa 
Wrześniówka 


dnia 18 września b. r. o godz. 2 popoł. 
staraniem Straży ogniowej ochotniczej 
T-w. Hr. Renard 
odbędzie się zabawa 


połączona z koncertami 3-ch orkiestr: 
Masę nowych atrakcji — między innemi przyjazd zbunto- 


wanych Indjan uciskanych przez Anglików piłka nożna. 
Loterja amerykańska — sala tańców poczta i w. w, innych. 


PARK SIELECKI. 


JATAIS AUVd 


KAZEKZGONRZENUKTANENKOCNECZYJWUTEMZ 
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e Amatoróm tańca przygrywać będzie orkiestra krakusów, 1 2 
5 Koncert orkiestry Górnośląskiej i wojskowej p.p. p "r 
A Na zabawę tę zapraszamy wszystkich sympatyków Strażaków = 
E Cześć! 
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zawar 


Kino „KOMETA w Dąbrowie. 


1-sza SERJA 


Cud nad Wisłą la 


Przy EE staraniach udało nam się pozyskać dla Dąbrowy wielki obraz 
ilustrujący najazd bolszęwicki na Polskę, cieżkie walki i osta- 
teczne zwycięskie odparcie bolszewików z pod Warszawy 
Obraz ten pokazuje nam całą grozę położenia Wojsk Polskich pod Radzy- 
Najważniejszym 


minem, bohaterstwa kawalerii i artylerji naszej. 
momentem w obrazie tym jest 


śmierć bohatera narodowego Ks. Skorupki. 


I-ga SERJA od 22 do 26 b. m. 
660800030€-006006090908806 30066 


DRUT, ŻELAZO HANDLOGJE, 


będą sprzedane w drodze przetargu przez Oddział Likwi- 

dacji Demobilu Wojskowego „Demat* w Warszawie, 
Królewska 23. 

Szczegóły patrz | 


„DEMOBIL” zeszyt 3-ci. | 


Termin składania ofert 21 września b. r. 
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Powrócił 


Doktór K. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne, kosmetyka 
lek, niemoc płciowa, ure- 
troskopja. 
Przyjmuje od 10 — 12 r. i od 
-5—7 w. Panie od 45 w. 


` DOKTÓR 


LUDWIK POZNA 


Choroby uszu, gardła, nosa 1 płuc, 
Powrócił z wojska i wznowił przyjęcia. 
Ul. Małachowskiego 9 (parter). 

Przyjmuje od 11—] i 5—7. 


SOSNOWIEC, 1. Mał k 
ui. Matachowskie Niedziele i święta od 12—1. 


róg Targowej. 
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Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84. 


ORAETES GSWWWTEWUGZUWEŃ 


Mm 


RAZA” 
93 
20000202000000000000000000000000- 


Š 


„inta demon” 
T 


Oc poniedziałku 12 września i dni 
ukaże się wielki dwugodzinny program! 
Ulubieńcy publiczności. 


Król turhi 
ekranu Mazuch 
oraz znany 

iragig 
znakomitym obrazie 


„Niemy Strażnik” 
(wszechpotężna śmierć). 


Nastrojowy dramat 


ANONS! Od poniedziałku 19 września Ostatnia nowość!! 
na ekranie „Oaza“ 


współczesny dramat życiowy w 6 częściach. 
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Lisienko 
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w 6-ciu częściach. 


syst 
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$owdepiu trzeszczy... 


Nie wierzyliśmy nigdy, 
aby sowdepję mogły poko- 
nać wojska białogwardyj- 
skie Kołczaka, Denikina 
czy Wrangla, chociażby z 
tego względu, że te wszy- 
stkie eskapady czy karne 
ekspedycje miały jedną, 
wspólną piętę Achillesa: 
pomoc z zewnątrz Rosji. 
Atut ten wykorzystywali 
znakomicie bolszewicy, gra- 
jąc po mistrzowsku na no- 
winiźmie ciemnych, podłe- 
chtanych mas. Aż stało się 
jasnem zarówno dla zagra- 
nicy, jakotez dla wszystkich 
patrjotów rosyjskich, iż 
żadna interwencja z ze- 
wnątrz nie obali czerwone- 
go władztwa. 

Uświadomiony lud rosyj- 
ski musi sam, własnymi 
rękoma rozsadzić od we- 
wnątrz ohydnego, dławią- 
cego go potwora. Tego też 
najwięcej obawiają się bol- 


Sosnowiec, 18 września. 


szewicy, wiedząc doskona- 
le, iż front wewnętrzny, 
wybuch rozpaczy własnego 
ludu, front duszy narodu, 
jest najgroźniejszy dla nich. 
Dlatego to z takim wyrafi- 
nowanym okrucieństwem, 
tak bez cienia litości, ohy- 
dnie, potwornie dławili w 
morzu krwi wolnościowe 
spazmy na Ukrainie, w 
Kronsztadzie, Białej Rusi. 
| zdawało się nakoniec, 
że wyczerpany naród, zmę- 
czywszy się całkowicie w 
wolnościowych : konw ul- 
sjach, legł zdruzgotany o- 
statecznie. 
rzyszedł mu jednak na 
pomoc król-głód, który o- 
Śślepiającą błyskawicą roz- 
darł tajemnicze mroki rze- 
komej potęgi czerwonych 
carów i ukazał oczom kru- 
chość ich rządów. 
Walki  zrozpaczonego 
chłopstwa wybuchnęłyznów 


Rok XII. 


Adres dia listów i depesz 
„ISKRA, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


ni. ii 


Z przesyłką pocztowa 


mk. 175 miesięcznie. 
emma mari 


Oddziały własne: W Bẹ 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na 
Siąsku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


OKULISTA 
D-r medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ulica Sączewska Nr. 4 
I piętro, tuż obok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach ocznych 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę- 
ta od 10— 12 przed połud. 


żywiołowo, podsycane umie 
jętnie przez emisarjuszy 
Sawinkowa, Petlury i bia- 
łoruskich działaczy. 

Płonie gubernja witebska, 
płonie zwolna Ukraina, naj- 
czulszy odcinek rosyjskie- 


go frontu. Nad walczącymi, 


masami powiewa już nie 
biały sztandar, lecz zielona 
chorągiew. Kolor to bodaj 
najniebezpieczniejszy ‘dla 
bolszewickiej czerwieni. 

Tu leży istotny początek 
końca bolszewizmu. Wia- 
domości, nadchodzące z 
Rosji, wskazują, iż bolsze- 
wicy rzucają w zagrożone 
miejsca masy wojsk. Roz- 
kazy, jakie dowódcy tych- 
że oddziałów otrzymują z 
centrali moskiewskiej, są 
napewno wyraźne. 
nie mniej ruch wolnościo- 
wy zalany krwią w jednym 
miejscu, wybucha w dru- 


gim. Krew pali się świe- - 


tnie. Na Białej Rusi, Ukra- 
inie i Besarabji ogłoszono 
stan oblężenia. Stosuje się 
represje, o jakich świat nie 
słyszał. Wycina się w pień 
całe wsie. 

Punkt ciężkości ruchu le- 
ży. w tej chwili pod Ka- 
mieńcem Podolskim, gdzie 
toczą się zawzięte walki 
między oddziałami powstań- 
czymi atamana Petlury, 
który z Tarnowa, korzysta: 
jąc z praw azylu, wyjechał 
w niewiadomym kierunku, 
a bolszewikami. 

* Sztab Petlury znajduje 
się podobno w Jassach. 
Wskazywałoby to na pe- 


wnego rodzaju popieranie 
akcji Petlury przez Rumu- 


nię. 

Do tych wiadomści przy- 
bywają inne, zwięzłe a kró- 
tkie: oto głównodowodzący 
bolszewickim frontem po- 
łudniowo-zachodnim Frun- 
ze został ciężko ranny; oto 


SET 


Tym 


Trocki na zebraniu rady 
wojennej mówi otwarcie, 
że nie dowierza swym od- 
działom. Oto—nakoniec — 
całe oddziały czerwono: 
= armiejców przechodzą na 
= stronę powstańców. 

E Gmach sowdepji trzesz- 
czy złowrogo. 

j. w. 


kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczoraj: 
szych). 


— Przyjazd do Warszawy 
poselstwa sowieckiej Ukrainy 
spodziewany jest za 10 — 12 

- dni. Dla rożlokowania perso- 
nelu poselstwa ma być zarek- 
wirowany hotel „Wiktorja“ 

= przy ul. Jasnej. 


zał 
*. 


e — Wczoraj o godz. 6 popoł. 
= odbyło się pod przewodnict- 
wem Hymansa walne posie- 
= dzenie delegacji polskiej i li- 


tewskiej. Postanowiono prze 
kazać sprawę zatargu poisko- 
|... litewskiego radzie ligi naro- 
a dów. 


— Rząd czeski zniósł urząd 

dla handlu zagranicznego. Dzia- 

= łalność tego urzędu ma prze- 

= jąc ministerjum spraw zagra- 
nicznych. 


F- Członek delegacji litewskiej 
|. na konferencji ekonomicznej w 
; Rydze p. Dobkiewicz oświad- 
= czył, że unja celna między Ło- 

twą, Estonją i Litwą jest z po- 
= wodu różnic walutowych na 
razie nie do przeprowadzenia. 


= — Cały szereg towarzystw 
japońskich, jako to towarzyst- 
wo przyjaciół ligi narodów, ja- 
pońska liga kobiet, towarzyst- 
wo dla wychowania międzyna- 
rodowego i inne wystosowały 
|. do» prezydenta ligi narodów 
wspólny list, w którym _ propo- 
= nują utworzenie międzynarodo- 
wej rady wychowawczej. Za- 
daniem tej rady byłaby kon- 
= trola książek szkolnych, z któ- 
|. rych powinny być wykluczone 
: wszelkie przesądy międzynaro- 
|. dowe. 


= — 75,000 klg. zboża wysła- 
` nego przez Finlandję dla głod- 
= nych w Rosji władze sowiec- 
Š kie przeznaczyły dla oddzia- 
= »lów czerwonej armji na Mur- 
T- manie. 


À: — Biuro Reutera podaje, że 
=. de Valera oświadczył w swym 
liście, iż jest gotów prowadzić 
|. układy z Lloyd Georgem, ale ` 
tylko jako przedstawiciel pań- 

stwa suwerennego. 

"33 — Zarząd parafji spiskich i 
orawskich przeszedł w rozpo- 
rządzenie Stolicy Apostolskiej 


pod ingerencję ks. biskupa Sa- 
pieliy. 


— Rząd norweski wniósł do 
izby deputowanych projekt u- 
stawy 0 ratyfikacji umowy 
handlowej z rządem sowietów. 
Umowa zawiera uznanie de fa- 
cto rządu sowietów przez rząd 
norweski. Rząd norweski zga- 
dza się również na przybycie 
delegacji sowieckiej w charak- 
terze przedstawicielstwa peł- 
nomocnego sowietów. 


— Do rządu polskiego zwró- 
cił się poseł hiszpański w War- 
szawie, p. Grauzow de la Cor- 
da z propozycją zawarcia u- 
mowy handlowej. 

Wszczęcie rokowań przewi- 
dywane jest ża kiika tygodni. 

Umowa ta sprowadzi się 
prawdopodobnie do podpisania 
deklaracji rządu polskiego i 
rządu hiszpańskiego co do u- 
dzielenia każdemu z kontra- 
hentów klauzul największego 
uprzywilejowania. 


Tajemnicze obrady. 


„Journal des Debats“ zamie- 
ścił artykuł o sprawie górno- 
śląskiej w lidze narodów — 
pióra znanego publicysty Mau 

ego Muret. Mówi się o róż- 
nych rzeczach w Genewie, pi- 
sze Muret, lecz nie mówi się 
wcale o zagadnieniu górnoślą- 
skim. Tajemniczość, jaką się 
otaczają osobistości, którym po” 
wierzono rozwiązanie tego pro- 
blematu, zakrawa do pewnego 
stopnia na n.ilczenie, którego 
podstawą jest nieświadomość. 

Zaczyna się wyrabiać prze- 
konanie w kołacn ligi, że cała 
sprawa skończy się dziełem 
nieudanem. Zadna ze stron za- 
interesowanych nie będzie za- 
dowolona całkowicie, gdy w 
wyniku osiągnięta zostania kon- 
cepcja mnie; lub więcej słusz' 
nego podziału, przyczym okręg 
przemysłowy uległby również 
podziałowi. 

W rezultacie przyjętoby za 
podstawę jeśli nie linję Sforzy 
ściśle według jej pierwotnego 
projektu to przynajmniej jej 
wytyczne. Uważają tutaj pra- 
wie za pewne, że to ostatnie 
rozwiązanie będzie przyjęte 
przez obie strony. Stwierdza 
się, że nawet na samym Gór- 
nym Śląsku zdaje się następo- 
wać uspokojenie. . 

Zarysowuje się przeciwko 
Polsce wyrażna kampanja kie- 
rowana przez Niemcy, które 
niestety, znajdują świadomych 
czy też nieświadomych agen- 
tów między mocarstwami en- 
tenty. Delegat jednego z mo- 
carstw ententy, wracający z 
misji oficjalnej z Niemiec i 
Szwecji oświadczył mi zupeł- 
nie poważnie: „staje się wido- 
cznym, iż Polska nie jest pań- 
stwem żywotnym, na horyzon- 
cie politycznym pojawia się 


kwestja nowego podziału Pol- 
ski, która nie utrzyma się z 
chwiłą; gdy państwa, z które- 
mi sąsiaduje odzyskają swe 
stanowisko. Ze s'ów tych, pi- 
sze Muret, przebija się myśl, 
że ententa źle zrobiła popiera- 


Sprawy 


e Linja hr. Sforzy. 


c W kołach rady ligi narodów 
zyskuje coraz więcej zwolen- 
ników projekt b. włoskiego 
ministra hr. Sforzy w sprawie 
sposobu uregulowania kwesji 
górnośląskiej. 


(iańsk na terenie ligi narodów. 


Na wczorajszym popołudnio- 
wym posiedzeniu rady ligi na- 
rodów będzie omawiana spra- 
wa gdańska. Na porządku 
dziennym tego posiedzenia 
znajdują się następujące spra 
wy. |) sprawa zatargu z nie- 
mieckim bankiera włoścjan- 
skim, 2) sprawozdanie nadko- 
misarza ligi narodów co do o- 
brony w. m. Gdańska, 3) prze- 
pisy, dotyczące nabywania i 
utraty praw obywatelskich w 
Gdańsku, wreszcie 4) sprawa 
wyboru miejsca postoju dla 
polskich okrętów wojennych 
Sprawozgdaw:ą wszystkich tych 


Spadek 


W. pierwszych tygodniach po 
wyjściu okupantów pomimo wy- 
niszczenia kraju, pomimo wy- 
wiezienia znacznej ilości zbio- 
rów oworocznych, ceny zaczę- 
ły spadać i spadły nawet na 
artykuły żywnościowe. 


Ale wdał się w tę spraw£ 
rząd i wszystko obróciło się ku 
gorszemu. Rząd i ,społeczeń 
stwo nie spostrzegły się w jed- 
nym: że jeżeli za okupantów 
kraj znosił ogromną biedę, któ- 
ra w miastach była bardzo do- 
tkliwa, jeżeli zarówno inteligen- 
cja, jak robotnik i rzemieślnik 
marli z głodu, a wieś chodziła 
obdarta i bosa, to taki stan rze- 
czy można było tylko stopnio- 
wo poprawić. ymczasem w 
wolnej Polsce nikt nie chciał 
cierpieć. Każdy chciał mieć 
zaspokojone wszystkie potrze- 
by życiowe i tego zaspokoje- 
nia podjął się rząd. Obywatel 
—- i to zarówno inteligent, jak 
robotnik, mieszczanin i włoścja- 
nin — nie rozumiał, że kraj jest 
wyniszczony, że ten kraj nie- 
ma granic, że o te granice mu- 
si toczyć z ogromnym wysił- 


jąc Polskę. Nie ma jednak, 
pisze Muret, chyba we Francji 
różnicy zdań co do tego, iż 
Polska silna, zdolna przeciw- 
stawić się Niemcom i bolsze- 
wizmowi, staje się koniecz- 
niejszą niż kiedykolwiek". 


polski 
polskie. 
spraw jest przedstawiciel þa- 
ponji wicehrabia Ishi. 


Ligu interesuje się 
Wschodnią Małopolską. 


Delegat Kanady w lidze na- 
rodów Dehertey zgłosił nastę- 
pujący wniosek: 

„Zgromadzenie ligi narodów 
wyraża życzenie aby rada ligi 
narodów zwróciła uwagę rady 
najwyższej na konieczność u- 
stalenia rychłego terminu dla 
„Galicji Wschodniej. 

Wniosek ten został odesłany 
do komisji. 


O Litwę Środkową. 


Wczoraj o godz. 6-ej odbyło 
się wspólne posiedzenie dele- 
gacji polskiei i litewskiej. Po- 
stanowiono przekazać sprawę 
zatargu polsko-litewskiego ra- 
dzie ligi narodów. 


waluty. 


kiem rujnującą go ekonomicz- 
nie wojnę, chciał być syty i 
odziany, a rząd nie otworzył 
mu oczów i zakawił się w bez- 
troskliwą i naiwną matkę, któ- 
ra postanowiła dać wszystko 
dziecku kosztem samego dziecka. 


I popłynęły setki miljonów, 
a nawet miljardy z pustej ka- 
sy państwowej pod zastaw war- 
tosci całej Polski na zakupy 
zagranicą: kupowaliśmy wszy- 
stko: karabiny, artylerję, amu- 
nicję, mundury i żywność dla 
armji, co było koniecznością, 
ale popłynęły także setki mil- 
jonów i miljardy na żywność 
dla kraju, co już było mniejszą 
koniecznością, bo jednocześnie, 
trzeba to dodać, ogromne ilo- 
ści artykułów żywnościowych 
szły od nas zagranicę, głównie 
do Niemiec. 


Otóż rząd kupował artykuły 
żywnościowe po wysokich ce- 
nach, a oddawał ludności po 
niskich, na czym tracił miljar- 
dy, gdy jednocześnie rozmaici 
przemytnicy, mali i wielcy, wy- 
wozili żywność z kraju, robiąc 
na tej operacji kolosalne .ma- 
jątki. 


System aprowizacyjny i mo- 
nopolowy okazał się zabójczym 
dla gospodarki krajowej. Na 
aprowizację wydawał rząd mil- 
jardy, na monopolach setki mil- 
jonów tracił; do wszystkiego 
dokładał: do salin, do nafty, do 
węgla... A pragnąc ująć całą 
gospodarkę krajową, dostarcza- 
jąc nawet fabrykantom surow- 
ców, jak gdyby urzędnik pań- 
stwowy lepiej mógł załatwić 
tę sprawę, niż sam przemysł, 
potworzył tyle urzędów, wpro- 
wadził. taki biurokratyzm, ja- 
kiego na ziemiach naszych ni- 
gdy nie było, co znów koszto- 
wało państwo setki miljonów 
i m'ljardy. 

Jedną z kapitalnych spraw 
— było utworzenie urzędu wal- 
ki z lichwą. Nawiasem mó- 
wiąc, rząd sam lichwę popie- 
rał: częściowy sekwestr na zie- 
miopłody przy narzuceniu nis- 

ich cen rządowych zmuszał 
"wytworców do odbicia swoich 
strat na sprzedaży w wolnym 
handlu. Rozmaite zakazy gos- 
podarcze, krępujące życie, po- 
tworzyły całe masy pośredni- 
ków, którzy za obejście tych 
zakazów kazali sobie płacić. 
A urząd walki z lichwą i spe- 
kulacją zaczął lichwiarzy i spe 
kułantów karać tak dobrotliwą 
ojcowską ręką, że ich tylko ną” 
mnożył bez liku. 


Przecież niejedną możnaby 
odgrzebać sprawę, w której 
rząd wbrew woli działał na 


zniżkę waluty polskiej. Np.: rząd 
zakazał jawnego obrotu walu- 
tami zagranicznymi, ale nie u- 
miał powstrzymać potajemne- 
go. Obywatel, któremu była 
potrzebna waluta obca, szedł 
między czarnych giełdziarzy i 
tam ją nabywał, lecz po kur- 
sie znacznie wyższym, przy- 
czyniając się w ten sposób do 
zniżki własnej waluty. 

Taka tymczasowa gospodar- 
ka rządowa, obhczona tylko na 
krótką metę, doprowadziła də 
ustawicznego spadku waluty 
polskiej, co przyczyniło się do 
nowych nadużyć, do spekula- 
cji marką polską i otwartego 
grania na jej zniżkę. 


k. 


Dr. Józef Fułucz 


dyrektor powiatowego szpitala 
weperycznego 


przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3 —7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 


Będzin, Nowy Rynek je 3. 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 


SOSNOWIEC, Jasna 7. 


Ocena: budowli, maszyn, apa- 


ratów i urządzeń fabrycznych. 
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mit tylmndu 


sztuka w 3-ch aktach M. Maeterlincka, 


| (Występ artystów teatru 
„Rozmaitości*.) 


Zdumiony widz przeciera o- 
czy. Jakto? to Maeterlinck? 
= autor „Wnętrza“? Jeden z naj- 
|. większych samotników, zam- 

= knięty na dziesięć spustów przed 
= realizmem życia, poeta kwia- 
'. tów i tajemniczego, cichego 
o - piękna? z e 

; Tak, to on. Ten sam, który 

pisał płomienne listy w obro- 

nie pogwałconej ojczyzny pod- 

|. czas ubiegłej wojny. Ten sam, 
= którego najazd hunów na pię- 

=~ kną, słoneczną Belgię — wyr- 
wał z duchowego zacisza ika- 

-~ załmu być derwiszem ojczyzny. 
= — l pierwszy raz w życiu stał 

"się autor „Błękitnego ptaka" 
„aktualnym“ dla szerokich sfer 

~ teatralnych. 
„Burmistrz Stylmondu" jest 


zwięzłym, krótkim, tragicznym 
epizodem, jednym z wielu ja- 
kie przeszła męczeńska Belgja 
na początku wielkiej wojny. 

Do małego miasteczka wkra- 
czają prusacy, których poprze- 
dza rozgłos popełnionych gwał : 
tów i okrucieństw. Burmistrz 
Stylmondu nie wierzy tym gło- 
som. |Jest zbyt człowiekiem, 
by mógł przypuścić możliwość 
istnienia podobnych potworów 
ludzkich. W oddziale przyby- 
wającym do miasteczka jednym 
z trzech oficerów jest zięć bur- 
mistrza, który krótko przed 
wojną ożenił się z jego córką. 
Na tem tle rozwija się iście 
sofoklesowska tragedja. Tra- 
gedja narodu i rodziny. 

W kilka chwil po wejściu 
niemców, pada zabity z rąk 
własnych żołnierzy jeden ze 
znienawidzonych przez nich 
oficerów pruskich. Komendant 
oddziału, człowiek wyjątkowo 
„ludzki“, zamiastiwyciąć w pień 
miasto, żąda tylko kontrybucji 
i ofiary jednego życia. Ma nim 


być Cłaus, stary ogrodnik, któ- 
ry przypadkowo w pobliżu 
miejsca zabójstwa pielęgnował 
róże. Staruszek ten jest iście 
gołębiego serca. Nic to nie 
obchodzi jednak komendanta, 
będącego uosobieniem żdzi- 
czałego, pruskiego militaryzmu. 

Jeśli nie będzie rozstrzelany 
Claus, zostanie burmistrz roz- 
strzelany. \ 

I tutaj rozpoczyna się trage- 
dja iście nadludzka, burmistrza. 
Nie przyjmuje ofiary Clausa, 
chcącego poświęcić swe życie. 
Napięcie dochodzi zwolna do 
szczytu, by w miejscu, kiedy 
burmistrz się dowiaduje, iż na 
rozkaz komendanta, egzekucją 
ma kierować jego zięć, wstrzą- 
snąć do głębi, zatargać dusza- 
mi ludzkimi do dna. 

Otton Hilmer, zięć burmi- 
strza, gotów jest na prośbę żo- 
ny złamać rozkaz. Lecz wów- 
czas i on zostanie rozstrzelany. 
Żona jego, wysyłająca go na 
śmierć świsdomie, stanie rów- 
nież dobrowolnie pod murem 


egzekucyjnym. Belgijka .. 

Bohaterstwo tych trojga jest 
w swej prostocie tak zawrot- 
ne, tak nadludzkie, że scena ta 
zapiera słuchaczowi dech w 
piersiach. 

Nie dopuszcza jednakże bur- 
mistrz do bezużytecznej śmier- 
ci tamtych awojga. Idzie sam 
na śmierć, nieustraszenie, mę- 
żnie, jak przystało na syna bo- 
haterskiego narodu... 

Sztuka zagrana była dosko- 
nale (bez sufleral). Na czoło 
zespołu wysunął się w roli bur- 
mistrza p. Chmieliński, wielki 
artysta, stwarzając kreację, htó - 
rą się kocha, podziwia, współ- 
czuje, nie zapomina. Jego na- 
turalność gry, wielka dyskrecja 
w wyborze środków technicz- 
nych, prostota i ten nieuchwy- 
tny czar „dobrego człowieka“ 
zniewalały salę, która ujarz- 
miona przez wielkiego artystę, 
płakała serdecznym. łzami... 

Doskonały typ stworzył p. 
Szymański w roli komendanta, 
personifikując wyrazistą, soczy- 


stą plamę pruskiego huna. 
zruszającą sylwetę starego 
ogrodnika dał p. Kamocki. 

P. Zielińska w roli córki bur- 
mistrza i p. Staszewski (jej 
mąż), stworzyli postacie żywe; 
p. Zielińską cechowsła jednak- 
że w pierwszych dwóch aktach 
pewna martwota gzy i dopiero 


akt trzeci ukazał w pełni zdol- 
Reszta zespołu 


ności artystki. 
poprawna. 
Publiczność nie 
szczelnie teatru. 
zwłaszcza naszej śmietany. 
Smietana bowiem jeździ do 
Warszawy i Krakowa na przed- 
stawienia (tak przynajmniej 
twierdzi...) lub gza w brydża, 
plotkuje czy pomaga radzie 
najwyższej w ukształtowaniu 
stosunków politycznych. To jest 
śmietana z bitymi jajami, bita 
w ciemię. [Inteligentny plebs 
stawił się licznie i 


zapełniła 
Brakowało 


dzinę. 
j: w. 


był zado- ; 


wolony. Przeżył cudowną go- 


m E o To 


| 


m . waw 7 7 we n 


(rane 1 Rosi 
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W Baranowiczach 


Opis angielskiego dziennikarza. 
Przerazające sceny. 


' Sprawozdawca „Daily News“, 
major Blake, przybył aeropla- 
nem przez Paryż do Barano- 
wicz, celem zwiedzenia znajdu- 
jącego się tam obozu dla u- 
chodżców. Opisuje swe wraże- 
nia w sposób wstrząsający: 

„Potężna fala ginącej ludz- 
kości w ucieczce przed nędzą 
głodową i śmiercią pędzi ze 
wschodu na zachód; na tej dro- 
dze cierpień upada często, by 
się nie podnieść już więcej; na- 
dzieja ratunku jest bardzo sła- 
ba, bo głód i śmierć idą za 
nią aż poza granicę Rosji. Su- 
rowe rozporządzenie, że tylko 
bezdomni mogą kraj opuszczać, 
miało straszne skutki. Chłopi 

zamieniają swą ojcowiznę w 
popioły, by móc zaliczyć się 

o bezdomnych i uciekać. Wi- 
dok pociągów, zwożących do 
obozu w Baranowiczach tych 
umierających nieszczęśliwców 
rozdziera serce. Wszyscy wy- 
chudli i w łachmanach, wielu 
zupełnie nagich. Często są za 
słabi, by móc chodzić. Dzieci 
nieomal pokryte ranami, pod 
pokładami brudu rysów ich o- 
dróżnić nie można, oczy zale- 
pione. Roje much na tich. Na 
całym placu czuć okropną woń 
gnijących ciał 
śladu jaki hkolwiek zarządzeń 
sanitarnych. Wiele z tych nie- 
szczęśliwych istot ma wygląd 
ludzi z epoki kamiennej. 
w dawnych niemieckich i ro- 
syjskich rowach strzeleckich 


„Kronika. 


- Kalendarzyk. 


Dziś Józefa. 
18 Jutro Januarego. 
Wsch. słońca 5m 38 
niedziela s 


Zach. 6m 9 


Kandydaci nu premiera. 


Poszedł Witos — cały tydzień 

W Polsce trwa bezrządu era 

Poszukują wszystkie partje 
dydata na premiera. 


Temu, kto wypływa na wierzch 
net wrogowie dają „szpryca”. 
zwycięży w tej kampanji 
Czy prawica, czy lewica? 


Miał Głąbiński pewne szanse 
Ale w krótce wpadł w pokrzywę 
Skulski, zanim podniósł głowę 
Dostał tęgą lewatywę, 


Dąbski na premiera fotel 
Zaczął robić już podrygi 

powszechnie orzeczono, 
Że kandydat to do Rygi. 


Mówią też o Stesłowiczu 
Ale człek to za ostrożny, 

By się nadział z własnej woli 
Na partyjnych sporów rożny. 


Poco szukać — przecież w sejmie 

ybór mamy nie najmniejszy: 
Poseł Kotas mojem zdaniem 
Byłby najodpowiedniejszy. 


to człowiek nolens‘ volens 
£ Dobrą radę znajdzie czasem: 
_ Mieliśmy przeróżne rządy, 

Niech raz będzie rząd z Kotasem. 


NEMO. 


_ „Dzień akademika”. W d. 
25 b. m. staraniem „akademic- 
kiego koła zagłębian", odbę- 
dzie się w całym Zagłębiu Dą- 
_ browskim „Dzień akademika“. 
- Na program „Dnia“ złoży się 
- cały szereg atrakcji artystycz- 
= nych; między innymi odbędzie 
się koncert w Sosnowcu, urzą- 

zony przy pomocy pierwszo- 
rzędnych sił artystycznych, w 
eddzień zaś t. j. dn. 24 bm. 
odbędzie się „bal akademicki" 
_ na Saturnie. 


ludzkich. Ani 


Zyją 


przeważnie w szałasach z ga- 
łęzi. Wszedłem do jednego z 
nich: na obszarze sześciu stóp 
kwadratowych jedenastu ludzi 
śpiących. Straszny odór wypę” 
dził mnie z powrotem. Groma- 
dy much unoszą się nad śpią- 
cymi. Na pokrwawionym sto- 
sie łachmanów małe, sześcio- 
miesięczne dziecko w okrop- 
nym stanie. Niema na nim 
ciała, jest szkielet, obciągnięty 
skórą, za słaby nawet, by móc 
płakać. Obok niego siedziała 
matka, kołysząc się wprzód i 
w tył, jęcząc z bólu. Nie pod- 
niosła oczu, gdy do niej prze- 
mówiłeni, lecz słyszałem. że od 
tygodnia nic nie jadła i była 
faktycznie umierająca. Dziecko 
zmarło, jak leżało. Małe dzie- 
ci i stare kobiety, za słabe lub 
za stare, by móc same przy- 
jąć pożywienie leżały jeszcze 
w otwartych wagonach W je- 
dnym z nich urodziło się wła- 
śnie dziecko, a matka czyniła 
rozpaczliwe wysiłki, aby je u- 
trzymać przy życiu. innym 
wagonie sędziwa kobieta wy- 
dawała ostatnie tchnienie. Ma- 
łe dzieciaki nagie czołgały się 
naokoło. Zebra ich wystawały 
jak obręcze na beczkacn. Ciał- 
ka były obrzmiałe. Obok wa. 
gonów wycieńczeni dezynterją, 
ludzie ledwo się poruszali zro- 
zpaczeni i nie wiedzący jakiej 
pomocy oczekiwać w tej roz- 
paczy”. 


Oprócz tego przewidziana jest 
zbiórka pod hasłem „Na aka- 
demika“. 

Sądzimy, że miejscowe spo- 
łeczeństwo, znając palące po- 
trzeby naszych studentów, po- 
prze zorganizowane imprezy i 
tym sposobem przyjdzie z wy- 
datną pomocą akademikowi 
Zag'ebia. 


Ze szkół. Państwowe se- 
minarjum nauczycielskie mę: 
skie w Sosnowcu, Wawel 3, 
przyjmuje dodatkowe zapisy w 
niedzielę dnia 18,i poniedzia- 
łek, dnia 19 b m. w kancelarii 
dyrekcji. 

Narazie dyrekcja przyjmo- 
wać będzie zapisy na kursy 
i I. Od kandydatów wymaga- 
ne są świadectwa szkolne i 
świadectwo lekarskie. Zdolni 
a biedni seminarzyści otrzyma- 
ją stypendjum. Dyrekcia przyj- 
muje w niedzielę od godz. | l-ej 
do l2-:tej, w poniedziałek od 
3-ej do 4-tej. 

Rodziców zapisanych dotych- 
czas kandydatów dyrekcja za- 
prasza na niedzielę na godzi- 
nę 9 tą rano punktualnie. 


Spis ludności w Sosnow- 
cy. Kierownictwo nad spisem 
ludności w Sosnowcu  objał 
magistrat miejscowy. 

Miasto podzielone zostało na 
450 okręgów i każdy okręg o- 
trzyma swego komisarza, pro- 
wadzącego spis ludności. 

„celu powyższym, magi- 
strat zaprosił 450 urzędników 
z pośrod grona pracowników 
instytucji państwowych i pry- 
watnych w Sosnowcu. 


Z rady miejskiej. *69 po- 
siedzenie rady miejskiej w So- 
snowcu odbędzie się w ponie- 
działek dnia 19 września r. b 
w sali posiedzeń rady miej- 
skiej, o godz. 9 wieczorem. 

Na porządku dziennym uch- 
walenie w 2.gim terminie po- 
życzki 25.000.000 mk. na cele 
aprowizacyjne. 


Dola żołnierza. Dnia 15 
b. m. przed dworcem w. w. w 
Sosnowcu policja kolejowa za- 
brała do szpitala miejskiego, 
leżącego tam od kilku godzin 


wijącego się w boleściach Ja- 


na Walnika z Chruszczobrodu. 


zdemobilizowanego kaprala W. 
Walnik wstąpił do W. P. 

jako ochotnik dnia | listopada 

1918 r. r pozostawał w szere- 

gach aż do 7 b. m. Dnia 

b. m. został zwolniony z 40 p.p. 

strzelców lwowskich, w drodze 


„do domu zachorował poczym 


udawszy się do P.K.U. w Bę- 
dzinie, by go wysłano do szpi- 
tala, otrzymał jednak odpo- 
wiedź, że „cywil* P.K.U. nic 
nie obchodzi. Powyżej wspom- 
niany od 3-ch dni nie miał nic 
w ustach. 

Pożaądanym jest, by związek 
b. wojskowych zajął się tą 
sprawą. 

Szwarc, wajs, rot! Gwoli 
pochlebienia się krzyżakom, 
niektórzy poważni kupcy so- 
snowieccy, nawet polscy (sic!) 
przy ul. Modrzejowskiej poma- 
lowali swoje szyldy firm.we 
trójkolorowo: czarno-biało-czer- 
wono. Czy to z tęsknoty za 
szwabami, czy też dla „błogiej 
czci i pamięci“ dotąd barwy 
niemieckie widnieją na szyl- 
dach. Obywatele z Modrze- 
jowskiei;, czy to nie wstyd? 


Wezwanie. Na skutek za- 
mieszczonej notatki w dzienni- 
ku „Iskra“ Nr. 163 pod tytu- 
łem „Czy wolno paskować'? 
okręgowy urząd walki z lich- 
wą ma zaszczyt prosić szanow* 
nowną redakcję o łaskawe na- 
desłanie bliższego adresu p. Z. 
Mikułowskiego. 

(Redakcja prosi pana Z. Mi- 
kułowskiego, aby adres nade- 


słał.) 


Przemytnictwo się roz- 
wija. W okolicach Koziegłów 
pod Myszkowem  przemytnic- 
two się rozwija pomyślnie. Po- 
licja tamtejsza ujęła w nocy 
około Pińzzyc powracających 
trzech przemytników, pocho 
dzących ze wsi Mrzygłód, tam- 
tejszych kmiotków, którzy prze- 
mycili słoninę i wyroby mię- 
sne. 


Mackensen zniknął z »>os- 
nowca. Na skutek wzmianki 
w naszym piśmie wczoraj zni- 
knął portret osławionego po- 
tomka krzyżackiego, jenerała 
Mackensena, wiszący długo w 
oknie jednego z mieszkań do- 
mu przy ul Modrzejowskiej Nr. 
4 od strony ul. Warszawskiej. 


Wypadek przy pracy. O- 
negdaj, o godz. 7 rano, na sta- 
cji Gzichów, obok fabryki Fitz- 
nera w Sosnowcu robotnik ko- 
lejowy, Józef Rutkowski, uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi 
zniażdżenia prawej nogi i zra- 
nieria głowy wskutek najecha- 
nia przez pociąg towarowy 
manewrujący. 

stanie ciężkim poszkodo- 
wanego przewieziono na kura- 
cję do szpitala w Będzinie. 


Ujęcie zuchów. Policja so- 
snowiecka ujęła na polach po- 
gońskich w nocy dwuch po- 
szukiwanych oddawna oprysz- 
ków, Józefa Goszcza z Będzi- 
na i Rafała Litwina z Rado- 
mia. Od Litwina odebrcno re- 
wołwer „brauning”* z nabojami 
naładowany, podważnik żelaz- 
ny, nóż złodziejski i t. p. „in- 
strumenty techniczne“ zawodo* 
we. Podczas rewizji w miesz- 
kaniu fachowców w Będzinie 
znaleziono cztery garnitury mę- 
skie, bieliznę, dwa portfele i 
9020 mk. w jednym i 1002 mk. 
w drugim. Obydwu osadzono 
w więzieniu będzińskim a spra- 
wę przekazano sędziemu śled- 
czemu. 


Nieporządki. Mieszkańcy 
Dąbrowy skarżą się, iż zamia- 
tanie najgłówniejszych i naj- 
ruchliwszych ulic, jak Sobies- 
kiego, 3 maja i Kolejowej od- 
bywa się pomiędzy godz. 8—9 
rano lub w tychże godzinach 
wieczorem, t. j wtedy, gdy 
dziatwa spieszy do szkół, a u- 
rzędnicy do biur, lub też lud- 
ność wychodzi na przechadzkę. 


Ponieważ w sprawie tej wy- 
dane były w swoim czasie od- 
powiednie przepisy, sądzimy, iż 
policja dąbrowska zwróci na to 
uwagę i nieporządki usunie. 


Niedozwolony handel. W 
Dąbrowie podczas wojny na- 
mnożyło się mnóstwo najroz- 
maitszych piwiarni, bawarji, go- 
spód, herbaciarni, które głów- 
nie prowadzą niedozwolony 
handel napojami alkoholowymi. 

onoszą nam, iż w jednej z 
takich spelunek pomysłowy tru- 
ciciel raczy gości wodą z wy- 
gotowanego pieprzu i małą do- 
mieszkę wódki, a to w tym ce- 
lu, aby ofiara, po wypiciu ta- 
kiego nektaru, dużo jadła, a je- 
szcze więcej piwa piła. 

Ano, nic tak nie popłaca, jak 
pomysłowość z jednej strony, 
a głupota ludzka z drugiej. 

Teatr H. Czarneckiego. 
Wreszcie po długotrwałym po- 
bycie w Ciechocinku przy wiel- 
kiem powodzeniu zarówno ar- 
tystycznem, jak i kasowem, 
zjechał do Sosnowca. Zawód 
jednakże spotyka melomanów 
naszych, gdyż teatr, choć przez 
krótki jeszcze przeciąg czasu, 
lecz otworzonym być narazie 
nie może. Zagłębie, jak Dą- 
browa, Będzin i inne skorzy- 
stają na tem, gdyż w tym cza- 
sie dyr. Czarnecki zamierza 
tam pojechać na kilka przed- 
stawień które już rozpocznie 
w przyszłym tygodniu. 


Aresztowanie. Policja so- 
snowiecka aresztowała w So- 
snawcu dwuch osobników któ- 
rzy oddawna poszukiwani byli 
listami gończymi za kradzieże 
na terenie Zagłębia. Są to Lu- 
cjan Bajdura i Marjan Badew- 
kiewicz. 

Obydwu osadzono 
zieniu miejscowem. 


w wię- 


Kradzieże. Z mieszkania 
Marji Otrębskiej we wsi Sikor- 
ka pod Ząbkowicami skradzio- 
no w nocy garderobę warto- 
ści 22 tvs. mk. 

— Z mieszkania dra Filipa 
Widermana przy ul. Małachow. 
skiego Nr. 52 w Będzinie nie- 
wykryci złodzieje skradli port- 
fel z gotówką 7 tys. mk. oraz 
garderobę, wartości 80 tys. mk. 


Nadesłane. 


Zapytanie 


do Pana Sędziego Pokoju 
m. Będzina. 


Panie Sędzie! Przepraszam, 
że się w tea sposób do Pana 
zwracam z wielką prośbą. Za- 
leży mi bardzo na tym, abym 
się dowiedział, czy istnieją prze- 
pisy (i gdzie są drukowane) u- 
prawniające skarżącego względ- 
nie jego zastępcę do wzięcia 
udziała w obradach sądowych 
na sali obrad podczas rozpra- 
wy. 

Zdarzył się bowiem taki wy- 
padek dnia 14 b. m. przy spra- 
wie S. ca. B. Nr. C. 606, a zda- 
je mi się, że to coś nie wypo 
rządku. 

O ileby Pan odpowiedzi u- 
dzielić nie mógł, proszę o po- 
wiadomienie, bo bym się chciał 
zwrócić do p. Niemojewskiego, 
który w tym kierunku posiada 
ogromną wiedzę. 

Zobowiązuję się zwrócić 
wszelkie koszta, dziękuję za fa- 
tygę z góry i kreślę się 

z wysokim szacunkiem 
Piotr Bednarek 
Będzin, browar Sercarza. 


TELEGRAM. 


Przesilenie gabineto- 
we zakończone. 


Warszawa, 17 września. 


Konwent senjorów przyjął 
większością 236 głosów contra 
145 kandydaturę rektora poli- 
techniki warszawskiej Antonie- 
go Ponikowskiego na prezy- 
denta ministrów. 

Za powyższą kandydaturą 
oświadczyli się: Zespół stron- 
nictw centrowych 115 gł, P. 
Peia akha N. BuR 25006 
„Wyzwolenie* 23 gł. 

Przeciw: Związck ludowo- 
narodowy, chadecja 38 głosów, 
grupa Dubanowicza 20 głosów, 
Stapińczycy |2 głosów, grupa 

atakiewicza. 

ydzi i niemcy 
się od głosowania. 

Na skutek tego głosowania 
ośiadczył marszałek Trąmp- 
czyński, że kandydatura p. Po- 
nikowskiego jest przyjętą i że 
ją przedstawi naczelnikowi pań- 
stwa, bawiącego w Modlinie. 

Odnośne pismo wręczył mar- 
szałek p. Carowi, dyrektorowi 
cywilnej kancelarji, który udał 
się natychmiast samochodem z 
tym pismem do Modlina. 

Ponieważ poza ministrem 
skarbu ma również ustąpić 
min. spraw wewnętrznych pan 
Raczkiewicz, min. kolei p. Ja- 
siński i min. sprawiedliwości 
Sobolewski je t prawdopodob- 
nym, że przyszły premjer obsa- 
dzi nowymi kandydaturami mi- 
nisterjalne teki. 

(Przyszły premjer był mini- 
strem oświaty za czasów re- 
gencji i wykazał na tyn: stano- 
wisku dużo energji i daru orga- 
nizacyjnego. Przyp. Red). 


Utworzenie nowego rządu 


Warszawa, |7 września. 
(Przez telef.) 


Wczoraj w nocy został ogło- 
szony list naczelnika państwa 
w celu sformowania nowego 
gabinetu. W południe przybył 
do sejmu nowy premier p. Po- 
nikowski i odbył konferencję z 
marszałk. Trąmpczyńskim. Po- 
południu porozumiał się telefo- 
nicznie z działaczami politycz- 
nymi w Poznaniu, Lwowie i Kra- 
kowie. O godz. | po południu 
rozpoczęła się konferencja p. 
Ponikowskiego ze Z. L N. 


Nowy premjer wygłosił swój 
program polityczny zaznacza- 
jąc, że zasadniczo jest zwolen* 
nikiem rządu parlamentarnego 
lecz wobec tych warunków, ja- 
kie się w sejmie wytworzyły, są- 
dzi że właśnie tylko rząd po- 
zaparlamentarny może spełnić 
swe zadanie Gabinet swój 
chce stworzyć w sposób bez- 
partyjny z uwzględnieniem 
wszystkich dzielnic. 

Następnie przeszedł do poli- 
tyki zagranicznej i stwierdził, że 
naogół polityka ta trzymać się 
będzie tych samych wytycz- 
nych, którymi kierował się rząd 
p. Witosa. 

W sprawach bieżących po- 
tyki zagranicznej musi porozu= 
mieć się z przyszłym ministrem 
spraw zagranicznych. Stwier- 
dzono, że w polityce wschod- 
niej jest za utrzymaniem planu 
pokojowego ze wszystkimi są- 
siadami w szczególności z Ro- 
sją i Litwą. 

W polityce wewnętrznej jest 
za energiczną walką z anar- 


wstrzymali 


K d pP l E C poznańczyk 


z długoletnią praktyką zagraniczną, znający dobrze język niemie- 


cki i franc., 


orespondencję, buchalterję i t d, doświadczony 


w zakapie i sprzedaży przyjmie odpowiednią posadę kierowni- 
czą w poważnej firmie, | 
Łaskawe zgłoszenia pod „J. 5.“ do Tow. Akc. Reklama Polska, Poznań, 


Aleje Marcinkowskiego 6. 


AMO AAIE SEA 1-4 


„który 


chją i za zupełnie bezstron' 
nym przeprowadzeniem wy- 
borów. 

Termin nowych wyborów 
pragnie naznaczyć przed |-ym 
stycznia 1922 r. Pod wzglę- 
dem finansowym uznaje konie- 
czność energicznego ściągania 
podatków odwszystkich warstw 
narodu. 

Szczegóły programu finanso- 
wego skreśli w porozumieniu 
z przyszłym ministrem skarbu. 

Z. L. N. przyjął to oświad- 
czenie do wiadomości. 

Według pogłosek kuloaro- 


wych nowy gabinet przedsta- 
wia się następująco: 
Pozostaną min. Skirmunt, 


Darowski, Chrzanowski, Chodź- 
ko, Narutowicz. Oświatę ma 
objąć p. Łopuszański, koleje 
Marynowski. Teki min. skar- 
bu i spraw wewnętrznych do- 
tychczas nie obsadzono. 
Ministrem aprowizacji ma 
zostać b. minister spraw wê- 
wnętrznych p. Wojciechowski. 


Flota polska pod zarządem 
min. handlu i przemysłu. 


Warszawa, 


Na podsławie uchwały rady 
ministrów, ministerjum handlu 
i przemysłu przejmie polską 
flotę handlową i wojenną i zre- 
dukuje przy tej sposobności 
korpus oficerski floty wojennej. 


Ustalenie granity na Śląsku 
Ciesz, i Orawie. 


Kraków, 17: września. 
Prace komisji delimitacyjnej 
na Sląsku Cieszyńskim i na 
Orawie zostały ostatecznie u- 
kończone i definitywna granica 
na Sląsku Ciesz. i Orawie usta- 
lona. Komisja rozgraniczająca 
odbyła ogółem 17 posiedzeń. 
Patrole wojskowe obu państw 
zostały ściągrięte na linje gra- 
niczne, wyznaczone słupami. 


Zerwanie rokowań. 


Berlin, 17 września. 


Poseł bawarski doniósł, że 
obecnie bawarskie ministerjum 
nie jest w możności prowadzić 
dalej rokowań z Berlinem 


17 września. 


Nowy miljoner. 


Warszawa, !7 września. 


(Przez telef.) 
W dniu dzisiejszym wyszedł 
z koła nr. 2239688, który został 
sprzedany w Poznaniu. 


Echa skandali walutowego. 


Warszawa, 17 września. 
(Przez telef.) 

Książę gruziński Achtaładze, 
zajmował się spekulacją 
walutuwą w porozumieniu z 
urzędnikiem rosyjskiej misji re- 
patrjacyjnej p. Mirskim, został 
aresztowany. 

Przy badaniu nie chciał się 
przyznać do zarzucanych mu 
czynów. 

"W związku z tą aferą szef 
delegacji repatrjacyjnej, p. Igna- 
tow i Mirski, opuścili Warszawę. 


Br. Marceli Rosen 


Będzin, uł. Sączewskiego 8 II p. 
Choroby wewnętrzne 
i weneryczne. 
Preparaty 606 i 914. 
Badanie krwi. 
Przyjmuje od 2 — 6 ppo. 


parami i były kierownik szkoły 
Muzycznej w Rosji poszukuje oł- 
powiedniej posady w Zagłębiu. Wiado- 
mość Dąbrowa B. Nitecki ul. łat Gi 
poszukuje 4-3 lub 2 pokoi z kuchnią 
pośrednictwo wynagrodzę według 
ia. Wiadomość kantor „lekry* w 
Dąbrowie. Ż-4, 


W scaw: a w iktor Moenaliorski 


2 EEE SR S Bi 4 3 
Komunikat. 
Magistrat miasta Dąbrowy Górniczej 


ogłasza, że dnia 22 Września r. b. o godzinie 11 
rano odbędzie się 


petang na dzieriawo meini miojękicj 


w Dąbrowie Górniczej. Ubiegający się o dzierżawę, 
winni złożyć do dnia 22 Września do godziny 10-ej 
rano na ręce Naczelnika Wydziału Gospodarczego 
w Magistracie, oferty w kopercie zapieczętowanej 
trzema pieczęciami lakowemi, przyczem ubiegający 
się o dzierżawę winien jednocześnie z ofertą złożyć 
za pokwitowaniem na ręce Naczelnika Wydziału Qo- 
spodarczego 50,000 marek jako vadium licytacyjne. 
Oferty niezawierające ściśle określonej sumy czynszu, 
a sumę warunkową uzależnioną od sum podanych 
przez innych refłektantów uwzględniane nie będą. 
Warunki szczegółowe są do przejrzenia w Wydziale 
Gospodarczym Magistratu codziennie od godziny 9 
rano do 1 w południe. 
Licytacja od sumy | miljon 600 tysięcy in plus. 
Magistrat Miasta Dąbrowy Górniczej. 


BACZNOŚĆ! 


Nie dajcie się oszukać, 
nowania póki nie drożeje do 


FRANCUSKIEJ PRACOWNI KAPELUSZY 
w Sosnowcu, ul. Modrzejowska róg Warszawskiej 16 (sklep front.) 


Podaję do ogólnej wiadomości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór) 
na sezon zimowy i przyjmuję do farbowania i przefasonowania kapelusze filco* 
we męskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. Mam także 
nowe kapelusze i różne gatunki i przyjmuję futrzane kołnierzyki do przerabiania. 
Ceny konkurencyjne © 20 proc. taniej niż gdzieindziej, “robota gustowna i staranna. 
Prowadzę zakład pod własnym kierownictwem, jako długol. mistrz francuski. 
Wszelką robotę wykonywam w ciągu 4 dni, dla przyjezdnych w ciągu 1 doby. 


Dla modystek i czapników H. GITTLER i S-ka. 


— specjalny rabat! — 


FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mod. 


MADZWYCZANE OGÓLNE ZEARANNE 


członków $towarzyst. $pożywczo. - Współdz. „RZEMIEŚLNIK 


w SOSNOWCU 


odbędzie się w dniu 18 września r. b. o godz. 4 po południu 
w lokalu T-wa Pożyczkowo - Oszczędnościowego przy ulicy 
Małachowskiego Ne 11. Zebranie jako w trzecim terminie bę- 
dzie prawomocne, (w pierwszym i drugim było w dniu 49 r. b.) 


EE 


przynieście stare kapelusze do przefaso* 


precz z drożyzną! © 


lecz 


1—I ZARZĄD. 

2 || : B a a j 
Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność! 
za znanej firmy „M. Bergman“ 
la |l przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- i 
Ez) ji wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma |||% | 

; = rz 
„8 honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa- j2 __ 
= ||| dziła z zagranicy tzw. lustrir-maszynę do przerabiania filcowych JE Z 
52 kapeluszy na velour (pół pluszowy) — jednocześnie 20 najnow- HZ. 5 
& 2ij| szych damskich modeli zimowych. W celu uniknięcia nawału 2 m 
-$| pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi | 535 

ća||| kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i j||< Ż 
2 ||| najstaranniej Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa-. ||| = pd 
= dzonym w błąd, uprasza się © zwrócenie uwagi na dokładny adres: ||| > T 
» zm o 
zm w Sosnowcu, © 
E =| M. Bergman “korewa 15 |È | 
Ę H ajj aar E — | 


s =e Wielka konkurencia!! “" 


Nie psujcie 
Przekonaj- 


Sz. Panie! nie dajcie się nabierać ładnymi reklamami. 


waszych kapeluszy. Przychodźcie wcześniej, nie pożałujecie. 
cie się! a będziecie mnie sami reklamować, że najładniejsze kapelusze 


wykonywoje m w BĘDZINIE firma „KISNER* 


znana popularna 
ulica Kołłątaja Ne 27, 


| 
m 
| 
która jest urządzona na elektryczność. Dzięki nowoczesnemu urządzeniu - 
jesteśmy w możności przerabiać, tarbować i przefasonowywać wszystkie plu- jg 
szowe i filcowe kapelusze ze starych na zupełnie nowe, Dla Zagłębian MB 
na poczekaniu w ciągu 3 godzin, 40% taniej, niż gdzieindziej, ) 
5 

Í 

E 


Posiadam nowe kapelusze filcowe, pluszowe po cenach fabryczn. ! 
Przychodźcie ! przekonajcie się! 


H. Kisner, Będzin ul. Kołłątaja Re 27. 


Józef Hilawski 


Biuro dzienników i ogłoszeń 
oraz skład materjałów piśmiennych 
Śhwiadamia; że nadszedł świeży transport. najnowszych (Haik: 
skich i męskich) £órnali mód, oraz poleca w bardzo dużym 
wyborze: pocztówki, obrezy, papeterje, makulaturę gazetową do 
pakowania. kalkę maszynową po cenach hurtowych, oraz wezel 
kie przybory piśmienne i kancelaryjne 


3 Maja 4. 


. 
> . 


Meo Piotr ZM tymczasowe 


Redaktor odpowiedzialny Bronisław Knothe. 


OGŁOSZENIE. 


W dnia 19 września 1921 r. 
o godz. 11, w mieszkaniu p. 


Młynarskiego Jakóba 


przy ul. 


bliczną licytację przy natych= 
miastowej gotówkowej zapłacie 
ruchomości, składających się z 
niżej wymienionych przedmiot.: 
Kredens. 
MAGISTRAT. 


Sosnowiec, d. 13—9—1921 r. 


Polonista 


mający kilka godzin wolnych, 
poszukiwany jest 
do wyższych klas szoły średniej 
w Zagłębiu. 


Zgłoszenia pisemne przyjmuje adm. 


„lskry'* dln.B. $ 1—3 


Panowie urzędnicy czytają 
książki, czy nie? 


J. W. Juoor 


PRZYRODNICZE 
PopsTAwY 
JOCJALIZMU 


Żądać wszędzie. 
BEEOACECOGEEOZADEGEEOGA 


R DROBNE OGŁOSZENIA. 2 


GÓOOEDNEGUGNCABADOKOGOEE 
Kwalif. naucz. rysunków i 
robót ręcznych poszukuje 
Dyrekcja 8 kl. Gimnazjum 
żeńskiego w Sosnowcu; 
Kowalska 6 


Pracownia kuśnierska M. 
Rozental, Sosnowiec, Mo- 


PE i bufet sklepowy sprzedam. So- 
snowiec Kużnicka 10! 1-3 


Szyldy 


i wszelkie roboty malarskie 
„Broner% 


Modrzejowska 6 Sosnowiec. 


wykonywa 


odsiadło Karol zgubił paszport 
dany przez Magistrat w Sosnowcu. 


W ensa Nosek skradziono  legity- 
mację tymczasową wydaną przez 
Magistrat m. Sosnowca. l- 
PC przyjmuje obstalunki i 
racje Konstantynów EKonstantynow- 
ska 17 nowy, Czubala. 1-2 
otograficzne aparaty objektywy oka- 
zyjnie do sprzedania. Wiadomość 
„iskra“ Sosnowiec. 5.6 
S krzypce do sprzedania. Udzielam 
lekcji gry skrzypcowej Renardowska 
Nr. 41... Agdan. 1-2 
Sprzeda gbkaptmArryog 1100m. dług., 
rundmaszyna 110 cm. dług., borma- 
szyrę, zikemaszynę, hebelszerę, loch- 
sztancę, dynamo maszynka, szrubsztaki 
i wiele innych narzędzi. józef Taler- 
man Olkusz. 224 
agiel do sprzedania Sosnowiec, Ale- 
M ja 12 2-3 
poz Bosinski zgubił tymczasowe 
zaświadczenie demobilizacji wydane 
przez 27 p. p. w Częstochowie. 1-3 


kopalnię „Marję'* w Grodźcu. 1-1 
ssj spólnika mam motor na 2 
pół koni 220 vol zupełnie porząd- 
ny Juljan Świątkowski ul. gp ae 11. 
-] 
T Szwaczka zgubił tymczaso- 
wy dowód osobisty wyaany przez 
gminę w Wielkim Książu. 1.1 
UP się łaskawego znalazcę port 
felu z dokumentami z PKU dowo- 
dem osobistem z innymi dokumentami 
na imię Zygmunia Percika, zwrócić za 
sowitą nagrodą do „Iskry“ w Sosnowcu 
zatrzymaniem sobie gotówki. _1-|_ 
(LC Berek i Małka Piekarscy pre 
bik paszporty, 


Drukarnia R Monsiorski — Będzin 


yu 


KE, polskiego, Kożdackiego. 
uskiego i buchalter 


Zgłoszenia 
„iskry“ w So- 
2-3 


jęcia w tym zakresie. 


„Korespondent" Red. 


snowcu. 
Zsgney papiery wojskowe ppor. 

Ossa Jerzego przypuszczalnie 
z Częstochowy do Sosnowca 
dnia 13 września, Znalazcę uprasza się 
o zwrot do Dowództwa 26 p. p. w So- 


ź 


snowcu. 2-2 
Matki, gospodarki, domy, młyny, 
tartaki, cegielnie, restauracje, cu” 


kiernie, skłepy, różne interesy handlo- 
we do sprzedania. Biuro „Renoma“ Ko- 
ściuszki 11. 2-10 


jesienne, ubrania robotnicze, 
Palta kaftany b a j o w e, Woyno 
Warszawa, Żórawia 25 m. 3. 7-12 
o pracowni ..lrena", Piłsudskiego 18, 
potrzeby zdólny krawiec, oraz kom- 
zdolne staniczarki za dobrem 
2-3 
pore do sprzedania. Cena przystęp” 
na. Sosnowiecc, ul. Kuźnicka 6. 2-3 


g|: 


pors i wolant sprzedam, Piłsudskie- 
go Nr. 26. 


Ns"wielka znająca język francuski 
i niemiecki, udziela lekcji i konwer” 
Sosnowiec. 


sacji. Wiadomość „Iskra“ 


Bry zdolny magazynier branży żelaz- 
nej ostatnio urzędnik wydziału, po- 
szukuje samodzielnej posady. Łaskawe 
zgłoszenia .,lskra'* pod „magist'. 2-2 
powodu wyjazdu są rzeczy do sprze- 
dania. Modrzejó , ul. Henryka 10. 
1-1 
egina Wachter zgubiła książeczkę z 
Kasy Chorych w Sosnowcu. 1-1 


N 


zo) 


rzybłąkała się suczka, owczarek jest ` 
do odebrania za zwrotem kosztów. _ 
Sosnowiec, uł. Małachowskiego Nr. 14. 
1-1 
rajwoda Bonifacy zgubił kupony chle- 
bowe wydane przez kop. „Mortr- 
mer“ w Zagórzu. Zwrócić „Iskra“ 
browa. 1-1 
olda Władysław zgubił kupony chle- 
bowe wydane przez kop. „Morti- — 
mer“ Zwrócić „iskra“ Dąbrowa. 1-1 | 
ichał Babiarz zgubił kartę wojskową 
wydaną we Lwowie i kartę Kasy 
Chorych, Zwrócić „iskra“ Dąbrowa. | 


1-1 


O 


= 


Baczność! 
Pierwsza Pracownia kołder wa- 
towanych w Sosnowcu ul. Pił-- 
sudskiego 44. Przyjmuje ob- - 
stalunki oraz przerabia stare f 

ry na najnowsze ( 
skie desenie 28 


we wydane przez 
Zwrócić „Iskra”* Dąbrowa. 1-1 
M” Stanisław zgubił kupony chlebo- 
we wydsne przez kop. „Mortimer“ 
„Iskra“ 


Dąbrowa. 


w Zagórzu. Zwrócić 


eye szafę małowaną. stół, krze* 
sła i gramofon Swobodna l6. stróż 
wskaże. 1.1 
ponr Antoni zgubił paszport 

książkę związkową kartę powołania 
wydaną przez komisję poborową w 
goni. 


Wsz Kubin zgubił paszport. 
1-1 


g 


"an Nowak zgubił kartę chlebowa z 
kop. „Wiktor“ w Milowicach l-l 
Kimia Charazim zgubił dowód osa- 

bisty i kartę powołania wydaną w 
P K. U. Będzin i różne papiery, |-1 


skiego o której było 
Odebrać za zwrotem kosztów i obieca* 
nego wynagrodzenia, - kop. Czeladź. 
Pawłowski, 1-1. 
Młody, energiczny czło- 
wiek, ustosunkowany 
w Zagłębiu Dąbrowskim 
który przez ostatnie 10. E| 
lat reprezentował dzien- 
nik, posiadający lokal i te- 
lefon, w celu poprawy by- 
tu przyjmie przedstawi- 
cielstwo tylko poważnej 
firmy, solidnie prowadzo- 
nej, ew. przystąpi do spół- 
ki do intratnego intere- 
su z pewnym z os A 
Oferty kierować p 
Kantor iskry w Dąbrov 3 
Tel. 73. e 4 
Odpowiedni Czeladnicy | 
szewscy mogą dostać 
stałą robotę. z: 
do magazynu i prac 
obuwia. Minc, Sosnowiec 
ul. Modrzejowska Ne 40. 
dania m do ch 
D y iiin A jenonka | metka” Fogod 
Marjacka Nr. 12.7 
NY" dla Pań! Otrzymałem św: 
żurnale na sezon zimowy z kostju= . 
mów i palt. Wykończam dokładnie i 
punktualnie z włacnemi dodatkami, Cee 
ny przystępne. Majer Wajss. Sosnowi 
Modrzejowska Nr: 33. 


